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Doświadczenia z nawożeniein łąk ,  przeprowadzone w roku 1899, pod kierunkiem , krajowej stacyi chemiczno roluzczej w D u b lanaeh  

n a p isa ł  Józef M iłkowśki-Pomorski k ierow nik  s tacyi  ciiemiezno-rolnieżej w Dublanaeh. — Zestawienie  wyników doświadzeń z nawożeniem ł a k  
przeprowadzonych przez krajową slacyę chemiczno-rolniczą w D u b lanaeh  w 1899 roku. — J a k  to eię czasem zdarza, n ap isa ł  Dobczyc — Maszyna 
do zbioru buraków cukrowych, przez H e l e n ę T .  z M — Tuczenie c ie ląt  mączką i m lekiem odtłuszczonem. — Nowe szatkowiiice do kapusty 
z (rycinami). —• Kronika. — Drobne wiadomości. — Wiadomości handlowe.

Doświadczenia z nawożeniem łąk
przeprowadzone w roku 1899.

pod kierunkiem

k r a jo w e j  s t a c y i  c h e m ic z n o - r o ln i c z e j  
w  D u b l a n a e h .

W  43 Nr. Rolnika z r. 1898 zestaw iliśm y w yniki 
doświadczeń z nawożeniem łąk, przeprowadzonych pod 
kierunkiem  stacyi chem. roln. w D ublanaeh w roku 
przeszłym. Równocześnie podaliśmy tam  główne zasady 
nawożenia łąk, w ykazując zarazem, że opisywane przez 
nas próby by ły  wykonane o tyle wadliwie,, że nawóz 
rozsiewano przeważnie na wiosnę zam iast to czynić na 
jesień, a co, jak  w ykazuje p rak tyka  zachodu Europy, 
połączone je s t często z całkow itą bezskutecznością, lub 
m niejszym  skutkiem  nawożenia. Pomimo to jednak  n a 
wożenie, dało w wielu w ypadkach w yniki bardzo zada- 
walniające bo po odliczeniu kosztów pozostawał jednak  
zysk całkiem pokaźny.

W  r. 1899. zorganizowano 112 doświadczeń łąko
wych w rozm aitych m iejscach Galicyi.

N iestety z tej pokaźnej liczby prób rozporządzamy 
na razie ty lko 50 spraw ozdaniam i; z ty ch  musimy w y
łączyć te, k tóre zostały błędnie wykonane, albo zawie
ra ją  dane w ym agające uzupełnienia lub sprostowania 
tak, że na razie mogę się podzielić z Szanownym i Czy

teln ikam i wynikam i 39 prób, k tóre podaję poniżej w ze
staw ieniu tabelarycznem .

Porów nyw ując w yniki roku 1898 z wynikam i prób 
roku bieżącego — uderza nas przedewszystkiem fakt, że 
skutek nawożenia był przeciętnie znacznie wyższym. 
Przyczyniło się do tego to, że: 1) rok był o wiele więcej 
sprzyjającym  dla wzrostu traw . Po względnie suchej 
wiośnie — nastąp ił bogaty w opady czerwiec i lipiec. 
Plon siana był dobrym, plon potraw u w wielu m iejscach 
jeszcze lepszym.

2) Nawozy dawano wszędzie niem al w jesieni, j e 
sień i zima by ły  bezmroźne, nawozy się rozpuściły i ro
zeszły się po górnej części ziem i; korzenie m iały łatwy 
przystęp do pokarmów.

3) W  wielu miejscach nawożenie powtórne wyko
nano na tych  samych parcelach, a przez to działanie 
nawozu znacznie się wzmogło. Nawóz dany w roku 
1898. przyczynił się do silnego rozrostu traw , i ko
niczyn i zwiększenia się liczby roślin, a przez to  przy  
następnem  dostarczeniu pokarm u w roku 1899., plon 
mógł być większym niż w roku poprzednim. W idzim y 
z tego, że jednorocznem  nawożeniem nie możemy osią
gnąć najw yższych plonów siana na łące. Dopiero przy  
system atycznie pow tarzanem  nawożeniu stw arzam y od
powiednią florę łąkową dajem y niezbędne w arunki 
dla rozwoju roślin, a tern samem zapew niam y sobie tern 
najw yższy plon, k tó ry  jest możliwy wobec danych w a
runków  fizykalnych i chemicznych gleby, oraz przy  k li
macie danej miejscowości.

„PERKUN”
i o a ie w a n

EoŁ: założenia 1837.

Spółka komandytowa

Ferii. Pietzscha
Gorzelnie, browary, młyny, tartaki, kotły, maszyny 
parowe, rezerwoary. — Maszyny rolnicze. Przybory 

do maszyn. — Wodociągi.
A d r e s :  P e rk u n ,  Lwów, ul. ś w ,M a r c in a  11. T e leg ram y:  „Perkun  — Lwów.“ Kosztorysy gratis.  
Biuro techniczne, zas tęps tw o  i sk ład  ar tykułów technicznych: Lwów, ul. Hetmańska 12, i. piętro.
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Zes taw ien ie  wyników do św ia d c z e ń  z nawożen iem  ł ą k ,
przeprowadzonych przez krajową staoyę chemiczno-rolniczą w Dublanach w 1899 r.
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1. L w ow ski L u b ia n y Z a rz ą d  fo lw a rk u 1519 3210 211 1 6 9 1 g lin k a X. 98*) N a  k a in ic ie  sam y m  2796 kg. 
i n a  to m asy n ie  2485.

2. 1) P o d lisk i 
a )  ( łą k a  n a d  rzek ą)

M ic h a ł A n d ru c h 1301 2907 224 160G to r f  n iz in n y X II . 98 N a w o ż e n ie  n a  m ó rg . 5 1 8 -kg . 
to m a sy n y , 1150 k g  k a in itu .

3. b) ( łą k a  środ k o w a) o 459 2219 483 1 7 6 0 ?? n N aw o żen ie  n a  m órg  633 kg. 
to m asy n y , 1150 kg. k a in itu .

4 c) (koło k a n a łu ) 33 2295 2747 120 4 5 2 » N aw o że n ie  n a  m ó rg  460 kg. 
to m a sy n y , 920 kg . k a in itu .

5. 55 W in n ic z k i p A . b a r . H orocli 2060 2774 129 714 to rf la s ta X I. 98
6. B ro d zk i K on iuszków Z . dó b r B ro d y 1567 2654 169 1087 r X I. 98
7. „ W ysoeko p . 0 .  S a la 1496 1864 124 36 8 5? X I. 98*)
S. P rz e m y ś la ń sk i P rz e g n o jó w A d m . d óbr h r. 

P o tu lic k ie g o
624 2074 332 1 4 5 0 to r f  n iz in n y X I. 98

9.
10.

»
Z b a ra z k i

B ło tn ia  
P a lc z y ń e e  

a) ( łą k a  m ied zy p o - 
lo w a  A )

p. R . S a n d e r  
p . fi. G odlew ski

1651
2141

2436
3615

147
168

78 5
14 7 4

ezarnoziem .

n

55
55

11. łł 6) ( łą k a  m ięd zy p o - 
low a B)

37 840 2900 345 2 0 6 0 to r lia s ta 55

12. T a rn o p o lsk i N a s ta só w p. J .  R o g a lsk i 1917 4806 257 2 8 8 9 ezarn o z iem . to rf. 55
13. S ta n is ła w o w sk i S ie d lisk a p. J .  S ig m u n d 1051 2855 271 1 8 0 4 g lin k a X I. 98*1 W  r. 1898 naw o żen ie  pozo

s ta ło  bez sk u tk u , ta k  że n ie  
zb ie ran o  osobno p lo n u  z d z ia 
łó w  ro zm aic ie  naw ożonych .

14.

15.
16.
17.
18. 
19.

Sanocki

73
73
37
33
33

Ja ć m ie rz  
a)  ł ą k a  u. S ta e z k a

b) ł ą k a  p. S. H adueh.a
c) „ p. F .  M a z u ra
d)  „ p F .  M alik a
e) „ p. K o s tu ra
f )  „ p .W o la ń s k ie g o

p. S t. H a d u e h

33
37
33
33
33

1490

1160
1410
2078
1772

987

4620

3565
3785
6240
4168
2702

310

307
268
300
235
274

.3130

2 4 0 5
2 3 7 5
4 1 6 2
23 9 6
1 7 1 5

»

55

55

55

55

X I. 98*)

20. S am b o rsk i N a d y b y p. N ow ak o w sk i 1780 2574 145 79 4 ezarn o z iem . g lin . X I. 98
21. R opezy ek i B y s trz y c a p . J .  S zczep an ik 1961 3560 181 1 5 9 9 g lin k a X I. 95*) Z pow odu  z a lew u , g a tu n e k  

sia n a  b. lich y .
; 2.' 33 S ędziszów

(przedmieście) 73 2275 3142 138 8 67 n X I  9 8*)

23. 33 W ie w ió rk a 37 906 2449 2705 1 5 4 3 55

24.

25.

T a rn o w sk i

W ie lic k i

T a rn o w ie c

S k a w in a  
a)  (Ś ro d ek  łą k i)

p. K. M a łeck i 

p. A . K o rzen io w sk a

2847

2348

2295

3474

81

148

- 5 5 2

1 1 2 6

g lin . p iaszez . 

to rfla s ta

X . 08

55

P om im o z a p e w n ie ń , p rz y p u sz 
czam y , że tu  n a s tą p i ła  p o 
m y łk a . D z ia ły  naw ożone 
p rz y ję to  za n ien aw o żo n e . 
In acze j so b ie  n ie  po tra fim y  
w y jaśn ić  u jem nego  w p ływ u  
n aw o że n ia .

26. 33 b) (Z a  O ste ryą) 33 2458 3574 145 1 1 1 6 g lin k a  p iaszez .
27. T a rn o b rz e s k i G rębów Z . dóbr 1462 1922 132 4 6 0 p ia szez . p ró ch n . 55

h  "T A - ;
28. N o w o ta rsk i C z a rn y  D u n a je c  

a)  ( łą k a  n a tu ra ln a )
p . F r .  K o z d ra ś 1007 1732 172 72 5 to rfla s ta Y . 99 N a  sam ym  k a in ic ie :  1370 k g ; 

n a  sam ej to m asy n ie  1650.
29. 33 b) ( łą k a  sz tu czn a  

ty m o tk a  i  b, 
k o n iczy n a

o 866 1570 181 7 0 4 żw irów , g l in k a IV . 99 N a  sam ym  k a in ic ie :  1220 k g .;  
na  sa m e j to m asy n ie  1824.

30. M ie leck i G aw łu szo w ice ks. k an . D r. A . 
K o p y e iń sk i

1790 3580 203 1 8 4 5 g lin k a X. 98

31.
32.
33.
34.

T a rn o b rz e s k i G rębów  1. 

2.
■ 3. 
„ 4.

p. W. B ie ro ń sk i 

»
7'

1460
3035
1304
2318

2731
4514
2731
4916

187
149
209
212

1 2 7 1
1 4 7 9
142 7
2 5 9 8

p ia sz c z y s ta

55

55

55

19. IV . 99

55

5?

35.

36.
3 7 .

38.

39.

Z ło e zo w sk i B usk  1.

„ 2.
„ 3. 

D z iew ię tn ik i

K oszyce

Z a rz ą d  dó b r 
(p. M. B ogdanow icz)

33

73
Z a rz ą d  d ó b r 

(p . B e rn a d z k i)  
E b e n b e rg e r

1934

1577
829

2704

3323

2360

2153
1473
3597

3765

122

136
162
133

113

4 2 6

5 7 6
6 4 4
8 9 3

4 4 2

g lin k a  zw ięz ła  
i la s ta

J 5 

55 

55

p ły tk a  w ars tw a  
to rfu  n a  p o d g le 

b iu  m arg lo w .

X. 99

X I.’ 99

55

N a w o ż e n i e :  Z  w y ją t 
690 kg .

ciem  do św iad czeń  L . p. 2, 3, 4, 
c a in itu  na m órg .

n aw ożone d z ia ły  o trz y m a ły w s to su n k u  230 kg . to m asy n y  oraz

* ) W  d o św ia d czen iach  oznaczo n y ch  g w ia z d k ą  w y k o n an o  n aw o że n ie  w  tym  ro k u  po raz d ru g i n a  ty c h  sa m y ch  p a re e lk a c h .
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Miejscowość

Zwyżka plonu 
przyjmując bez na

wozu =  100

Zwyżka plonu 
na mórg 

w kilogramach

1896 1899 1898 1899

Jaćmierz a ...................... 209 310 1079 3130
i ..................... 136 307 670 2405
c ...................... 171 268 1004 2375
d .......................... 256 300 1597 4162

B ystrzyca ................................ 210 181 680 1599
Sędziszów (przedmieście). 198 138 952 867
W iew ió rk a ...................... 188 270 362 1543
Nastasów............................ 162 257 596 2889

K oszt naw ożen ia  zastosow anego w naszych  do
św iadczeniach  (z w y ją tk iem  dośw iadczenia w Podliskach) 
w ynosił m iędzy 14 a 19 zł. zależnie od położenia m ie j
scowości, a więc kosztów  przew ozu. M ożemy p rzy jąć , 
że p rzec ię tn ie  dla p okryc ia  kosztów  naw ożenia, p o trze
ba około 10 q. s iana (licząc siano po 1 zł. 80 c t ) co 
w yprodukow ano n ad to  pozostaje  czystym  zyskiem  w ła
ściciela.

N a 39 zestaw ionych  prób w 24 w ypadkach  zebrano 
siana w działach  naw ożonych w ięcej niż 10 q. p o trz e 
bnych  d la pokrycia  kosztów  naw ożenia, a w 16 w y p a
dkach  w ięcej niż 15 q., to  je s t  ż e  c z y s t y  z y s k  w 15 
w ypadkach  b y ł w iększym  ja k  9 zł. na  m orgu, a dosię
gał aż do 50 zł. (Jaćm ierz łąk a  p. M alika).

L iczby te  m ów ią sam e za siebie i n ie uw ażam y 
za po trzebne bliżej je  om aw iać i kom entow ać. Z ca łą  
stanow czością pow iedzieć m ożem y, że w r a c y o n a l -  
n e m  n a w o ż e n i u  ł ą k  m a m y  ź r ó d ł o  m i l i o n o 
w y c h  d o c h o d ó w  d l a  k r a j u .  N a k ł a d  z r o b i o n y

Jak to sio czasem zdarza...

Choć tem u  ju ż  k ilk a  la t, n ie zapom nę n ig d y  ja k  
m nie z łap a ł P inkus P e in g lan c , zw any  yulgo P inkfasem .

A w szystk iem u w inno polow anie. C ały dzień  człek 
się n a łaz ił w  k n ie i; po tem  w yżerka, każdy  zm ia ta ł z t a 
lerza  aż m u się uszy trzęsły , w końcu  opow iadania 
m yśliw skie — całk iem  praw dziw e, proszę w ierzyć...

J a  z lew ki p a f ! — opow iadał B lagiew icz 
lisiura k i tą  się nak ry ł. Idę po niego, a on hop!... m y k !, 
i  ucieka. C hciałem  z p raw k i popraw ić, a tu  psztyk!... 
nie w y p a liła  p sia ju ch a  i poszedł sobaka ; ale za p ierw 
szym  strza łem  dostał... słowo d aję!...

Ten opow iada ja k  raz śru tem  położył dzika, ta m 
ten  znów, ja k  raz  zapom niał, że w praw ce b y ła  kula, 
pa ln ą ł do za jąca  n a  sto kroków  i za jąc  fa it !

M łodego K ajn ick iego  pouczał pow ażny delegat 
Tow. łow ieckiego, że n ie m ając  lasu  (dzięki zapobiegli
wości sw ych przodków ) pow inien zak ład ać  rem izy  d la 
zw ierzyny  w śród swoich pól. — K a jn ick i się ż a c h n ą ł : 
„dajcie m i pokój ! n a  m oich polach rosną b u rak i cu
krow e, a m ogłyby  rosnąć i cebula lub szparagi i j a  
m am  tam  k rzak i d la za jęcy  sadzić. Je s tem  rolnikiem , 
a n ie sportsm enem  !“

— J a k  to  sportsm enem ? -  z a p y ta ł d rżąc cały  
z oburzenia delega t

- Ano — odparł zapalony  agronom  ■— przecież 
łow iectw o, to  w  dzisiejszych  czasach u  n as ,g d zie  niem a 
an i żubrów, w ilków, je len i, an i n aw et porządnych  la 

n a  n a w o ż e n i e  ł ą k  j e s t j e d n y m  z n a j m n i e j  
r y z y k o w n y c h  n a k ł a d ó w  w r o l n i c t w i e .

Z apom inać jed n ak  n ie należy , o tern że są i tak ie  
łąki, n a  k tó ry ch  sam o naw ożenie kain itow o-żużłow e sk u 
tk u  n ie w y w rze , bez uprzedn iego  ich m eljorow ania , 
zw apnow ania , podsian ia lub w reszcie kom postow an ia  
Szczególniej na  kom postow anie łąk  ro ln icy  nasi pow inni 
zw rócić baczn iejszą  uw agę W  w ielu  w yp ad k ach  dopiero 
p rzez  skom postow anie połączone z naw ożeniem  kain ito - 
w o-żużlow em , pobudza uśpione sk a rb y  w łące do życia.

Jó ze f MiJculoicski-Pom orski.
Kierown k staeyi chemiczno-rolniczej w Dublanaeh.

Maszyna do zbioru buraków cukrowych.

AV jed n y m  z o sta tn ich  num erów  czasopism a „ Jour
nal d’ agriculture pra tique ' , zn a jd u je  się a r ty k u ł o no- 
wern narzędziu , służącem  do w y ry w an ia  i czyszczenia 
buraków , a z k tó rem  dokonyw ane próby, da ły  nader po
m yślne w ynik i. To też  narzędzie  to  zasługu je , aby p ro
ducenci buraków  cukrow ych zw rócili n a  n ie  uw agę. Zo
stało  ono skonstruow ane w  B elg ii i nosi nazw ę „ O b c i 
n a ć  z a  w y r y w a c z a  d o  b u r a k ó w ' -4 system u  F r e n -  
n e t - W a u t h i e r  U tw orzone je s t  z trzech  g łów nych 
części,, służących  do obcinania, do w y ry w an ia  i do czy
szczenia buraków , oraz z d ro b n ie jszy ch  części dodatko 
wych. 1) O b c i n a c z ,  um ieszczony na  przodzie m aszyny, 
obcina szczyt buraka, gdy  tenże tk w i jeszcze w ziem i. 
S k łada się z dwóch tarcz, ch w y ta jący ch  z boków b u 
raka, a m ogących się zbliżać lub  oddalać od siebie s to 
sow nie do rozm iarów  b u rak a , z dw óch nożów , k tó re  
rów nocześnie sk a lp u ją  bu rak a , w reszcie z p rzy rządu , 
zapom ocą k tórego  k ie ru ją cy  m aszyną m oże regulow ać 
poziom  obcinan ia Za obcinaczem  spore kółko o sam ych

sów, to  ty lko  ta k i sam  sp o rt ja k  w yścigi, bicykle iz b ie  
ran ie  k a r t  pocztow yyh z w idokam i; lasy  likw idujecie  
p rzy  zielonym  stoliku, a nam  bezleśnym  ro ln ikom  k a 
żecie psuć orne pola na  rem izy. — S arn y  n iech  siedzą 
w lesie, j a  ich w polu nie p o trzeb u ję !

K a jn ick i tego dnia spud łow ał odyńca, b y ł zły  
i oprysk liw y. W szczą ł się ha łas  i gorące dyspu ty . P i- 
pakow ski znow u w siad ł n a  K ajn ick iego , g d y  ten  po
gard liw ie w y raża ł się o w yścigach  a sportsm enów  n a 
zw ał „opraw cam i14 koni szlachetnych . — I  tak  gadu, 
gadu, po tem  w incik, ferblik , ta k  że ju ż  ło jów ki m igo
ta ły  w oknach chłopskich ch a łu p  i gdzien iegdzie po 
wsi sk rzy p ia ły  studzienne żuraw ie, g dy  znużony na 
ciele i d u ch u  pow róciłem  do domu.

N aza ju trz  rano  oczywiście p ask u d n y  kacen jam er. 
Zaledw ie jed n ak  po kaw ie zaciągnąłem  się papierosem , 
dało się słyszeć za drzw iam i znane  m i donośne chrzą- 
kanie, u cieran ie  nosa, k tó ry  to  nos w kró tce przez u ch y 
lone drzw i się ukazał, za n im  p a ra  skręconych n ib y  
w ióra sto larsk ie  pejsów , a w  końcu  w sunęła się do 
mego pokoju  czcigodna postać  s ta reg o  P inkfasa.

— Sliszałem , co p an  dobrodziej w  dom u, w stąp i
łem  m oże ja k i in te re s?

O dparłem , że n ie m am  nic an i do sp rzedan ia, an i 
do kup ien ia. P in k fas  ch rząka ł, siąkał, g ad a ł o pogodzie, 
o cenach zboża, w reszcie n ib y to  odchodząc, z a g a d n ą ł:

— Co p an  dobrodzij m iszli zrobicz z rzep ak iem ?
J a k to  co? — sprzedam !

— Nu, a k to  go k u p i?  P a n  D obrodziej jeszcze 
może nie w idział, ja k  on sie m łóci?  U n ta k i s i w y
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sprychach , obracając się ja k  w ia trak , odrzuca głow y 
buraków  w raz z liśćm i n a  je d n ą  stronę. 2) W y r y w a c z  
u tw orzony  je s t  z dw óch ciężkich tarcz , nie rów noległych, 
lecz zb liża jący ch  się ty łem  do siebie, k tó re  zag łęb ia ją  
się do 10 cm., a śc iskając  ziem ię, w y sad zają  buraka. 
T enże w ypada za raz  do 3) O d c z y s z c z a c z a ,  czyli 
że laznej bębenkow atej k la tk i, k tó re j ru ch  w irow y o- 
trz ą sa  ziemię z bu rak a , n im  on z niej po chw ili w y p a
dnie.

P róbne dośw iadczenia robione b y ły  z pow yższą 
m aszyną p rzy  cukrow ni w A ttig n y  w prow incy i A rd en 
nes, a to  w dw ojak ich  w a ru n k ach : ~W n a jk o rz y s tn ie j
szych d la  je j praw idłow ego d z ia łan ia  i w  n a jm n ie j ko
rzy stn y ch .

W  pierw szym  w y p ad k u  ziem ia b y ła  w m iarę w il
go tna , rzęd y  p roste , b u ra k i do jrza łe  o liściach zw iędłych. 
R e z u lta t  okazał się z a d o w a ln ia ją c y : 1 b u rak  n a  20 zo
s ta ł źle obcięty , 1 n a  200 n ie w yrw any , 1 n a  25 rozłu
p an y . Tylko oczyszczenie buraków  pozostaw iało  nieco 
do życzenia. Do zap rzęg u  u ży te  b y ły  trz y  silne konie.

N astępne p róby  odbyw ały  się w porze deszczowej 
i to  n a  ziem i g lin ia s te j. Mimo tego  w yn ik i b y ły  dosko
nałe, zw łaszcza pod w zględem  obcinania i w yryw an ia . 
Z ap rzęg  w y m ag ał a to li sześciu koni.

P o żąd an ą  b y łab y  trzec ia  k a teg o ry a  prób, a to 
w ziem i tw ard e j i suchej. Tego ro d za ju  próby robione 
b y ły  w  innej okolicy, podobno z gorszym  w ynikiem , bo 
liczne bu rak i u leg ły  roz łu p an iu .

Do obsługi m aszyny  po trzeb a  dwóch lu d z i: jeden  
z n ich  czuw a n ad  obcinaczem , a d rug i, k ie ru jący  m a
szyną z ty łu , n ad  w yryw aczem . P rócz tego trzec i p ro 
w adzi konie, a pięcioro dzieci zb iera b u rak i i sk łada je  
w kopce. O bszar w y k o p an y ch  dziennie buraków  w ynosi 
70 arów.

Z pom ocą ty c h  dan y ch  łatw o  będzie każdem u rol
nikow i obliczyć sobie k osz t k o p an ia  buraków  ty m  spo
sobem. T rzeba tak że  w ziąść w rach u b ę  am o rty zacy ą  m a 

j a k  g o ł ą b !  A ż m i ża l ty c h  chłopów, co go młócą. 
T ak i kurz , ta k i  z p rzeproszeniem  b rzy d k i zapach  z tego 
rz e p a k u ! T rzeba ty m  chłopom , co m łócą dać koniecznie 
w ódki, bo tam  n ie w y trzy m ają . J a  tam  bił ino chwile, 
a ju ż  m i ta k  w nosie w ierci, j a k  tab ak a  - I  znow u 
zakaszla ł mocno.

O źle - m yślę sobie. W iedziałem , że rzep ak  t r o 
chę w ilgo tno  zebrany , bo to  lało  i lało. P oprzedniego 
dnia, podczas gdy  byłem  n a  polow aniu , rozpoczęła się 
m łocka — ra p o rt P in k fa sa  m ocno m nie zaniepokoił.

— No cóż z tak im  rzepak iem  robić ? — z a p y ta 
łem  F e in g lan ca  d a jąc  m u cygaro.

— N y, ja k  w ielem ożny p an  chce, będziem y co ra- 
dżycz — ale po tań szy  cenie.

T a rg  w ta rg , żyd  n ib y  się od k u p n a  tak ieg o  „ si
wego rz ep ak u 11 w ykręca... n ib y  ty lk o  d la m nie to  robi, 
weźm ie go zresz tą  n a  sw oje ryzyko... ale m usi nrzecież 
trochę  „zarobycz11 bo ..człowiek d żeczy n n y 41 poziera, 
ab y  jako  żyć n a  św iecieu — w reszcie k u p u je  rzepak  po 
cenie o 2 zł. n a  100 kg  niższej od no tow anej w  g a 
zecie. Id ę  ja  po tem  do stodoły  — k o n ten t, żem  się 
kiepsk iego  rzep ak u  pozbył stosunkow o dość dobrze, p a 
trz ę  z w ierzchu, p ró b u ję  i środkowej w a rs tw y  — i an 
ty sem ick i ok rzyk  w y rw ał m i się nagle. — Pokazało  się, 
że choć rzep ak  n a  sam ym  w ierzchu  w arstw y , gdzie 
skrajalała się p a ra  w odna, pochodząca z w ilgo tnych  
snopków , b y ł m ocno sp leśn ia ły  i tro ch ę  zrośn ię ty , to 
jed n ak  w ogóle b y ł w cale n iez ły  i m ożna było znacznie 
lepszą  cenę zań  osiągnąć. O pow iadano m i potem , że 
P in k fas  jeszcze k ilk a  d n i tem u  by ł w stodole i m acał

szyny, k tó ra  k o sz tu je  1200 franków , a w ed ług  oblicze
n ia  spraw ozdaw cy funkcyonow ać może okołu ośm iu lat.

B iorąc w ogóle, je s t  ona w yrazem  postępu  n a  tern 
polu, a w  pew nych  w arunkach  k lim a ty czn y ch  i fizy
k a ln y ch  może oddać znakom ite usługi. Zw łaszcza w n a 
szym  k ra ju , gdzie b rak  robo tn ika  w je s ien i d aje  się ro l
n ikom  coraz więcej we znaki, dobrze je s t  zapoznać się 
z w szystk im i środkam i, k tó re nas od dotk liw ych  s tra t  
m ogą ochronić, i w idm o n iew ykopanych , w polu zm ar
zn ię ty ch  buraków , oddalić. B y łoby  też pożądanem , aby 
je d n a  z k ra jo w y ch  cukrow ni, po zasięgnięciu  bliższych 
inform acyi, p o s ta ra ła  się na  rok  p rzyszły , o sprow adze
n ie  tego  ro d zaju  m aszyny, k tó rą  m og łaby  z korzyścią 
w ypożyczać p lan ta to ro m . Helena T. z  M .

Tuczenie cieląt mączką i mlekiem odtłuszczonym.
K ilk ak ro tn ie  ju ż  zw raca liśm y uw agę w R o ln ik u  

(Nr. 53 w 1898 r.) na  now y sposób żyw ienia c ie lą t m le
kiem  zbieranem  z dodatk iem  skrobi i podaliśm y w ty m  
w zględzie niezależne od siebie dośw iadczenia pp. Gfonin’a 
we F ra n c y i i M asversit’a w R osyi. Obecnie są nowe 
pod ty m  w zględem  re z u lta ty  do zaznaczenia.

_ N ow y te n  sposób żyw ienia c ie lą t m a te  za le ty , że 
pow iększa p rodukcyę m ięsa, gdyż c ie lą t n ie b ije  się 
z b y t w cześnie, pop raw ia  się jak o ść  m ięsa, podnosi pro- 
dukcyę m asła  i w yzyskan ie m leka odtłuszczonego.

P o d an y  przez Gronin’a sposób racyonalnego  w y 
chow u i tu czen ia  c ie lą t za pom ocą m ączki ziem niacza- 
nej, ko n tro lo w ał F lo rim ond  D esprez, d y re k to r s tacy i 
dośw iadczalnej w Capełle w d ep artam en c ie  du Nord, 
we F ran cy i.

D esprez5') tu czy ł 7 c ie lą t m lekiem  odtłuszczonem , 
do k tó rego  dobierał m ączki. Ż o trzy m an y ch  rezu lta tó w  
był ta k  zadow olniony, iż uw aża za swój obow iązek po
dać je  do ogólnej w iadom ości ziem ian.

*) Molkerei Zeitung. Ziemianin.

mój rzep ak  i n a  w ierzchu  i w środku w a rs tw y  i do
brze g a łg an  w iedział, co k u p u je . O pow iadano m i także , 
źe g dy  te n  rzep ak  zosta ł odstaw iony  do dw orca kolei, 
gdzie F e in g lan c  oddaw ał swój to w ar „w iększem u11 
kupcow i, ten że  w ydobył z w orka garść  rz ep ak u  p o w ą
cha ł i sk rzy w ił się

Co chcesz? — w rzasn ął F a in g lan c , co w ą ch asz? 
R zepak  p rim a, czarn y  ja k  k ru k !

N a ta k i p rzek o n y w u jący  a rg u m en t „w ięk szy 11 k u 
piec w sy p ał n a  pow rót do w orka próbkę rzepaku , m a
ch n ą ł p e jsam i i p rz y ją ł to w ar bez za rzu tu .

Z tego  w szystk iego  w yn ika  sens m o ra ln y  ta k i :
Po p ierw sze: N ie będziesz w puszczał żyda do

tw ej k an celary i, g d y  jesteś n iew y sp an y ; zw łaszcza nie 
będziesz się z n im  w daw ał w rozm ow ę po polow aniu, 
gdyż świeżo p rzes iąk n ię ty  zn an ą  praw dom ów nością m y
śliw ych, ła tw o  uw ierzysz  w ym ysłom  ta k ic h  kupców , 
a je że li ta k i  skusi cię w tedy  do in teresu , to  możesz 
ta k  n a  n im  w yjść, ja k  ja  n a  rzepaku .

Po d ru g ie : Z akażesz surow o, aby  żaden  P in k fas  
lub osoba tego  g a tu n k u , nie m yszkow ała w tw ej s to 
dole i aby  nie m aca ł an i tw ego zboża, an i tw ego byd ła  
an i żadnej rzeczy, k tó ra  z tw ego gospodarstw a je s t

Po trzecie  i o s ta tn ie : N ie zw ątp  o jak o śc i tw ego 
rzepaku , n aw e t g d y  go w nieco w ilgo tnym  stan ie  zw ie
ziesz, gdyż rzep ak  poczciw ym  fru k tem  będąc nie ła tw o  
w śród g ru b y ch  bady li i strączków  spleśnieje.

Dobczyc.
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Cielę nr. 1, urodzone 25 czerwca 1898. r., zaczęto 
tuczyć 3 lipca, w którym  to czasie ocenił je  Desprez 
na 40 franków, W  końcu tuczu, 7-go września, ważyło 
cielę 122 kgr. i przyniosło — licząc 1,10 frnk. za kgr. 
w agi żywej -  134.20 fr Od 3 lipca do 7-go września, 
a więc przez 66 dni spożyło:
12,15 litrów  mleka odtłuszczonego, po 5

centów za litr  u c z y n i  60,75 frank.
42,9 kgr. mączki, po cenie 35 cent. za kgr. 15,47 „
W artość cielęcia w początku tuczu . . . 40,00 „

w ydatek razem  116,22 fr!
cielę przyniosło 134.20 „

czysty zysk 17,98 fr!
Z mleka słodkiego, z którego pochodziło mleko 

odtłuszczone, a do tuczu celąt użyte, otrzym ano nato 
m iast 40V2 kgr. masła, po 2,50 franków kilogram  =  101,25 
fr. Po odjęciu 60,75 fr. za mleko 
odtłuszczone pozostaje 40,50 fr., 
k tó re  referent dolicza do owych 
17,98 fr. zysku i w ten sposób o- 
sięga ogólny zysk przy  tuczu cie
lęcia nr. 1 58,48 fr.

Cielę nr. 2, urodzone 3. sierp
n ia 1898, wzięto do tuczu 11. sierp
nia, ważyło 40 kilogramów. R efe
ren t ocenia je  na 40 fr Sprzedano 
je  rzeźnikowi 20. października, po
1,10 fr. za kilogram. W ażyło 125 
kgr. i przyniosło 127,50 fr. W  prze
ciągu dni 71, od 11. sierpnia do 20 
października, spożyło:

m ączki i dodatkiem  innych gatunków  paszy. Zdaje się, 
że i te  doświadczenia będą m iały rezu lta t bardzo po
myślny. Chwilowo nie może referent jeszcze przytoczyć 
liczb na poparcie swego twierdzenia, gdyż zamierza 
odżywiać^ zwierzęta aż do czasu ich wzrostu. P rz ek o 
nał się już  atoli na pewno, że dwa cielęta półroczne, 
które musiano zabić, w ydały mięso piękne i to jedno 
100, drugie 110 kgr.

S i le s ia

Rye. 1. Szatkow nica „Silesia11

65,50 fr.

18,16 „

40,00 „ 
123,66 fr.

13,10 litr. m leka odtłusz
czonego po 5 cent. litr

51,09 kgr. mączki po 35 
cent. za kgr . . . .  

dochodzi wartość pierwo
tn a  cielęcia .....................

W ydatek ogólny 
W  porównaniu z ceną

sprzedaży, pozostaje zysk 13,84 fr.
Pochodzi zysk z m asła . 38,95 fr.

Czysty zysk . 52,09 fr.
Cielę nr. 3, urodzone dnia 25. 

sierpnia, wzięto do tuczu gdy m ia
ło dni 7. i gdy ważyło 36 kgr. R e
feren t ocenia je  na 35 fr. Po ukoń
czeniu tuczu 3. listopada ważyło 122 
kilogr., po 1,10 frank., przyniosło 
134,20 fr. W  przeciągu 69 dni tuczu 
spotrzebow ało:
1210 litrów  mleka od

tłuszczonego . . . .  60,50 fr.
45 kgr. mączki . . . .  15,75 „
W artość cielęcia pierw otna 35,00 „

111,25 ft!
Zysk c z y s t y ..................... 22,95 fr.
Dochodzi zysk z m asła . 39,50 fr.

Ogólny zysk czysty . 62,48 fr.
Cztery inne z siedmiu cieląt, które tuczono, p rzy

niosły zysk podobny, jak  pierwsze trzy.
R eferent zaznacza, że wszystkie cielęta w sposób 

powyższy tuczone, m iały mięso bielsze, aniżeli cielęta 
pasione mlekiem nieodtłuszczonem. Mięso ich było bar
dzo smaczne, lecz powinno było być nieco tłustszem . 
D latego referent zajęty  je s t doświadczeniami, w których 
chodzi o to, by mięso cieląt miało więcej tłuszczu. Do
świadczenia te referen t doprowadził już  tak  daleko, 
że blizkim  jes t celu i myśli, że przez pewne dodatki 
mączki ziem niaczanej, będzie mógł wyprodukować ilość 
tłuszczu pożądaną Chodzi tylko jeszcze o wypośrodko- 
wanie dodatku ile możności praktycznego i ja k  n a jta ń 
szego.

W  równy sposób referen t podjął liczne doświad
czenia z wychowem bydła i trzody z zastosowaniem

Iowe szatkownice do kapusty.
W  Niemczech w okolicy M agdeburga upraw a k a 

pusty  prowadzona je s t na wielką skalę, poczem kapustę  
tę fabrycznie się zakisza w wielkich ilościach za pom o

cą specyalnej ścisłej i wypróbowa
nej metody polegającej na użyciu 
do kwaszenia specyalnego ferm entu. 
W  tych fabrykach kwaśnej kapusty  
używ ają też szatkownic poruszanych 
motorem. Na wzór ty ch  szatkownic 
m echanicznych zbudowano także 
szatkownice ręczne, k tóre szybciej 
działają  i mniej w ym agają siły niż 
powszechnie u nas znane szuflad
kowe.

F irm a Chr .  S c h u b a r t h  i 
H e s s e  w Dreźnie w prowadziła w 
handel dwa rodzaje takich korbo
wych szatkownic. Jedna pod nazw ą 
„ S i l e s i a “ (Ryc. 1.) posiada na p io 
nowej tarczy  6 albo 9 noży i szat- 
kuje w godzinie 4 do 6-ciu lub 6 
do 8-miu kóp główek. (Cena za 
większą zł. 36, za m niejszą zł. 24 
w Dreźnie). D ruga system u nowego 
F e n i k s  (Ryc. 2( posiada na tarczy  
poziomo ustawionej 4 noże i szat- 
kuje 3 do 4 kóp kapusty na godzinę 
bardzo cienko ; waży 26 kilo. (Cena 
w Dreźnie 18 zł.)

Ryc. 2. Szatkow niea „Feniks '.

K R O N I K A .
Z komitetu Krak. Tow. rolni

czego. Na posiedzeniu 10 października 
spraw ę organizacji pośrednictwa dla szu 
kających pracy robotników rolnych powie
rzono Komisyi, do której wybrano pp. 
A leksandra Dąmbskiego, D ra W itolda 
Milieskiego, S tefana Konopkę, Mikołaja 
lir. Reya i Janusza hr. Tyszkiewicza. 
Sprawozdanie Komisyi postanowiono roze
słać członkom Komitetu przed posiedze
niem, na którem ta  spraw a wejdzie na 

Term in zgłoszeń na wystawę jęczmienia 
r.

porządek dzienny.
uchwalono odroczyć, do 20 listopada b.

Dalej uchwalono z subwencyi 1000 złr. tworzyć wzorowe 
gnojarnie w pierwszym rzędzie w tych okolicach, gdzie istnieją 
związki hodowlane, następnie tam, gdzie się znajdują mleczarnie 
spółkowe, a o ile fundusz wystarczy i w innych miejscowościach 
gdzie z utworzenia wzorowej gnojam i można się spodziewać 
większej korzyści.

2. W  załatw ieniu podania p. Pietraszkiew icza z Nowego 
Targu o udzielenie nasion i nawozów na łąkę w górskiej oko- 
liey postanowiono powierzyć p. Dr. Dolińskiemu zbadanie sprawy 
i rozpatrzenie, o ile możnaby ją  połączyć z akcyą rozpoczętą ce
lem poprawy pastw isk górskich.

Z komitetu dla spraw koni przy c. k. Namiestni
ctwie. N a posiedzeniu ostatniem odbytem w dniu 3 paździer
nika przedstawiono Komitetowi wynik premiowania koni w roku
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1899, Wedle złożonego sprawozdania przyprowadzono do pre
miowania 620 koni, z których 155 koni otrzymało premie 
pieniężne w . łącznej, kwocie 1830 złr. oraz 28 srebnych medali 
państwowych. Materyał przedstawiony do premiowania był 
bardzo słaby, a zwłaszcza doznała komisya rozczarowania w oko
licach nisko położonych, podczas gdy w górach, a mianowicie 
■w Zabili stwierdzono, że są tam jeszcze bardzo dobre konie hu
culskie, chociaż chów koni jest bardzo . zaniedbany. Przyczyną 
niepomyślnego stanu jest po części trudność utrzymania i wycho
wania ogierów huculskich, z powodu że stosunki miejscowe 
zmuszają ludność do kastrowania w młodym wieku nieraz bar
dzo dobrych ogierków. W celu utrzymania tej cennej rasy gór
skiej koni- uchwalił Komitet uprosić ministerstwo rolnictwa, aby 

, corocznie wysyłało swego delegata i kupowało 10 do 12 ogier- 
kow, które łatwo możnaby nabyć w cenie 60 do 100 złr., a to 
w celu utrzymania pepiniery w górach bukowińskich za Rado- 
wcami, gdzie ogierki huculskie znalazłyby warunki klimatyczne, 
potrzebne dla ich rozwoju i zachowania własności rasy. Poda- 
uia Towbrzystwa rolniczego krakowskiego do ministerstwa rolni
ctwa aby na przyszłość z dotacyi przeznaczonej dla Towarzystwa 
wolno było udzielać subwencye dla ogierów licencyonowanych 
mniejszej wartości po 50 złr., a dla lepszych po 200 złr., za
miast jak  dotąd po 100 do 150 złr. uchwalono nie popierać lecz 
zalecić załatwienie odmowne, a to ze względu na to, że subwen- 
cya w kwocie 150 złr jest wystarczającą, tern więcej gdy taksy 
za stanowienie pobierane przynoszą pewien dochód, oraz że ogie
rów mniejszej wartości nie powinno się wcale subwencyonować. 
Natomiast uznano za wskazane aby zobowiązać właścicieli ogie
rów subwencyonowanych do odstanowienia'co najmniej 30 klaczy.

Interpelacya do ministra rolnictwa w sprawie śro
dków przeciw klęsce myszy polnych wniesioną została w Izbie 
posłów dnia 26 b. m. przez posła Kazimierza Kojowskiego. Po 
przedstawieniu wt interpelacyi tej ogromnych w tym roku roz
miarów klęski spowodowanych przez myszy podniesiono nie 
dostateczność dotychczasowych środków ochronnych, zarządzonych 
tylko przez poszczególnych właścicieli. Użycie ich powszechne 
powinno być przeprowadzone z pomocą i poparciem państwa, 
gdyż same opusty podatkowe, naprzód są uszczupleniem skarbu 
państwa — a po drugie nie wiele pomogą i nie zdołają uchro
nić ludności od niedostatku i głodu w okolicach, gdzie myszy cały 
plon zniszczyły. Dla tego podpisani na interpelacyi zapytują p. 
Ministra rolnictwa : 1. Czy wysokiemu c. k. Rządowi wiadomo 
że w7 Galicyi od szeregu lat tak ogromne szkody zrządzają my
szy polne?

2. Jakiemi środkami zamyśla -wysoki Rząd przyjść z po
mocą nawiedzonym okręgom celem zapobieżenia i na przyszłość 
tej pladze?

Z I. gal. Towarzystwa chowu drobiu w Jarosławiu.
Towarzystwo chowu drobiu w Jarosławiu zawiadmia swych PT. 
członków, że około połowy listopada br. rozdawać będzie d r ó b  
z a r o d o w y  u ż y t e c z n y  j a k o  t o gęsi Emdeńskie olbrzymie, 
kury Minorka, włoskie, (obie rasy odznaczające się wielką nio- 
słością dużych jaj); kury rasy Dorking, Langshan, Plymout-Rock 
i Wyardotty złote jako rasy dostarczające wiele mięsa. Kółkom 
rolniczym, które przystąpiły do Towarzystwa będzie rozdany 
drób bezpłatnie i bez żądania zwrotu.

Uprasza się o zgłoszenie się do dnia 10. listopada do 
„Sekretaryatu Tow. chowu drobiu w Jarosław iu".

Kółka rolnicze włościańskie i małomieszczanie przystępu
jący do Towarzystwa, płacą tylko 1 zł. 50 ct. rocznie prócz 50 
ct. wpisowego — za co otrzymują bezpłatnie gazetę będącą or
ganem Towarzystwa, jak  obocnie „Przewodnik Kółek rolniczych".

Targ owocowy w Krakowie. Urządzony przez Tow. ogro
dnicze krakowskie t a r g  o w o c o w y  nie udał się wprawdzie, 
jak już donosiliśmy, bo owoców nie nadesłano w dniach oznaczo
nych, a kupujący tłumnie odchodzili, gdyż tylko małej części 
udało się coś dostać. Wywołał on jednak pewien ruch na pro- 
wincyi i to bardzo odległej. Z Nadwornej nadesłano 5 wagonów 
owoców, z Tarnobrzega jeden- i owoce te przez publiczność 
i -przekupniów były rozehwytane.

DROBNE WIADOMOŚCI.
Dowóz mięsa wieprzowego do Anglii. Ciekawe daty, 

co do dowozu wieprzowiny i szynek do Anglii podaje Journal 
o f the B ritish  Board o f A g r i culture. Dowóz ten od r. 1894 
do 1898 wzrósł z 4,819.000 Cwls. (angielskich cetnarów po 
50.8 leg.) w wartości 10 milionów fnl. sterl. na blizko 7 8/4 mi
lionów Ciots. w wartości 14.216.000 fnt. sterl. Trzy kraje dzielą 
się tym dowozem prawie wyłącznie : i tak najwięcej bo blizko 
6.000.000. ctn. dostarczyły Stany Zjednoczone 1.018.000 ctn. 
Dania a 650.000 ctn. Kanada. Średnia cena na 1 cetnar an
gielski (50-8 kilo) wynosi-la 36-2 szylingi a tak taniej konku- 
rencyi predukeya wewnętrzna angielska sprostać nie może. Ró
żnice w cenie za różny towar są ogromne. Towar duński płacą po 53 
szylingów za cetnar, za kanadyjski 37 a za słoninę ze Stanów 
Zjednoczonych tylko.2l szylingi Dania więc osiąga cenę więcej nż 
2 razy tak wysoką jak . towar amerykański. Pochodzi to ztąd 
że duńczyey hodują i żywią świnie podług smaku angielskiego 
i zastosowują się ściśle do wymagań angielskich. Wędzenie tai- 
kże jest do tego zastosowane, Kanada postępuje w tym względzie 
za Danią i przez ustawiczne poprawianie własnej rasy, krzyżo
wanie z dobremi rasami otrzymuje chude a soczyste szynki. Za
kłady spedycyjne wieprzowiny w miastach portowych urządzają 
specyalne wędzarnie dla towaru przeznaczonego do Anglii. Ame
rykanie przeciwnie chowają z uporem rasę Poland-C hina która 
więcej na tłuszcz niż na szynki się nadaje i nie smakuje Angli
kom. Rasa świń jest jednak tylko jednym z cznynników wytwo
rzenia drogo płaconego towaru, nie mniej ważnym jest spo
sób karmienia a następnie wędzenie. Mianowicie świnie karmione 
kukurudzą są zawsze gorszej jakości niż świnie chowane na 
jęczmieniu i odpadkach mleezarnianych. Z tego powodu wielkie 
obszary Stanów Zjednoczonych gdzie kukurudzą jest głównym 
płodem, nie będą mogły skutecznie konkurować co do dobroci 
świń z produkcyą Danii i innych krojów Europy.

Czernidło do tatuowania hydła. Doskonałem czerni- 
dłem do tatuowania znaków na uszach cielętom jest mięszanina 
czystej sadzy i spirytusu. Zwykle jednak robi sią tę mieszaninę 
za rzadką a przez to znikają po pewnym czasie znaki wyciśnięte. 
Aby znaki były niewątpliwie trwałemi należy je natrzeć gestem 
papkowatem czernidLm i natarcie powtórzyć po jakimś czasie — 
n. p. po 10 minutach. Po dobrem wtarciu znak taki zachowuje 
się do późnego wieku bydlęcia trwale.

Doskonałe czernidło wielokrotnie wypróbowane robi się tak. 
Do puszki blaszanej, jak z konserw, daje się 50 gramów glice
ryny i J/g litra spirytusu a po wymieszaniu 50 gramów czystej 
sadzy. Sadzę miesza się z płynem starannie zapomocą drewienka. 
Powstaje gęsta papka którą można zaraz użyć. Przechować daje 
się doskonale w puszce przykrytej szczelnie pokrywką, a jeżeli 
zgęstnieje zanadto, to ją  można każdej chwili rozcieńczyć spi
rytusem.

W iadom ości handlowe.
Ziemiopłody.

Płacono 100 kg. loco Kraków 
31. paźdz.

Przemyśl Bochnia 
26. paźdz.

Czer- 
niowee 

30. paźdz-

P s z e n i c a ..................... 7 50—8-60 8-25-STO 8------ 8-10
Z y t o ............................... 6-Z0-72O _•_ 6-50—6-75 6-------6-10
Jęczmień browarny —•— 5-50—6-— 6-25—6-75

na krupy . . 5 -6 0 -6'20 _ • — —•— 5.------5-25
O w i e s .......................... 6-------6-50 —•— 5’------5-25 5------ 5-10
K ukurudzą..................... —•— —•— — 5-30-5-40
H reezka .......................... 7.----- 8-50 —•—

G r o c h ..................... ..... 8-50-12-— 7-------8-— 6-50—7-50
F a s o l a .......................... 7---10-50 —•— •—■— 7-------7-50
W y k a .......................... •----- • —•—
B o b i k .......................... —'— —'— •---- _• — •—

Koniczyna czerwona . — — — — •-— • ■ ■

R z e p a k ..................... — — 10-5-10-75
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L w ów , 3. L is to p ad a . P szen ica  gotowa 7 '5 0 —8'—, n a  terin ina  

7 '30—7'50, żyto gotowe 6-10—6'40, na te rm in a  5 7 0 —6;—, owies obroezny
5 '25—6-— , n a  term ina 5 '------5'30, jęczm ień 5 '------ 5 25, brow . 6*25—7’—,
rzepak  10’80—11-— groch 5 '25—6'— , do gotow ania 6'75 —9- — wyka 
4 '40—4 8 0  bobik 4’60—ó '—, hreczka 7-50—7'75, kukurudza nowa —'—.
sta ra  6 '------610 , chm iel za 56 kg. — •-------, koniczyna czerw ona 50 '—
65-—, b iała  30'——4 0 —, szwedzka —•------•— , tym otka 15;-------17 '— ,
sp iry tus p a ritas  T arn o p o l gotowy 1 6 7 5 —1725, na  term in 16 '— —16'30.

Usposobienie słabe trw a  dalej.

B ank R olniczy  we Lwowie

W iedeń , 2. L istopada . {Giełda zboiowa.) P szen ica  na wiosnę 
8 '44—8'45, żyto na wiosnę 7 '—— 7-01, kukurydza na listopad 5*65—5'67, 
n a  ...maj-czerwiec 5'38 — 5 35, owies n a  wiosnę 5'49 do 5'54, rzepak  na 
styczeń i lu ty  11'7Ó— 11'80 , olej rzepakow y na styezeń-kw ieęień 32-50 
do 33 '-------. T endencya  słaba.

Bydło i świnie.
L w ów , 1. listopada. 1899. Spęd m ały  z powodu św ięta rzym  k a t. 

P łacono za woły opasowe od 2 9 —32 z łr. za krowy od 2o -28* zlr. >a 
100 klg. żywej wagi. Cena m ięsa w rzeźn i, tylne od*50—55 ot. p rzedn ie  
od 4o—52 ct.

W iedeń, 30. p aździern ika . Spęd 3.540 .sztuk, m iędzy tem i 520 
sz tuk  galicy jsk ich . P łacono za galicy jsk ie  woły p rim a  31— 36 zlr. se 
kunda 32—34 zlr. te rey a  30—33 złr. za 100 klg. żywej wagi.

P ra g a , 30. paździer. Spęd 764 sztuk, między tym i 379 sztuk g a li
cyjskich. P łacono  za woły galic . średnie 31—34 z łr., za krowy 24 do 
28 złr., buhaje 30—33 złr. za 100 klg. żywej wagi.

T arg  średni.
Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła

we L w o w i e ,  ul.  K o p e r n i k a  7.

Redak to r  odpowiedzialny I)r. K a z im ie r z  M iczyń sk i. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodai skh-gu.

O G - L O S Z E E " !
Krajowa Stacya  doświadczalna botaniczno-rolnicza 

przeniesioną zosta ła  w dniu 20, października b. r. 
z Dublan do Lwowa na ulice Badenich I. 7.o

2 - 3  Kierownik Staeyi:
Dr. Ignacy Szyszyłowicz.

N ajlep ie j czyści i 
so rtu je  w szelkie

zboża i nasiona

Słynny

W I A T R A K

Cena złr. 36*—
N A  S K Ł A D Z IE

f  M U  DLA ZIEMIAN n  LWOWIE.
W ia tra k  ten  p rzew yższa w szelkie k o n k u ren cy jn e  m aszyny  do so rtow ania 

i czyszczenia zboża i roślin  s trączk o w y ch . 24—26

Automatyczne łapki
na szczury . . . 2  zł.
na myszy . . . 1 zł 20 ct.

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. —

Łapki na szwaby ,,Eclipse“
łapią tysiące szwabów i pluskw podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20 ct. za sztukę. 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
M. FEITH, Wiedeń II., Taborstrasse tl|b .

7 - 1 0

Młocarnie ręczne i kieratowe, młynki, wialnie, 
sortowniki t ry e ry  (żmijki), sieczkarnie, szarpa- 
cze, brony łąkowe Laacke’go i t. p. z n a jp ie rw - 
szyeli i najsław niejszych fa b ry k : (H. Lanza 
w M aunheim j Braci Rober w W utha, Hofherra 
i Schrantza  w W iedn iu  i t. d.) poleca

Oddział rolniczy

w Krakowie.
Wyłączne zastępstwo na Gtalicyę 

i Szląsk austryacki:
nowego i n ad er p raktycznego try  era

„ Ż M I J K A “
do czyszczenia zboża z wyki, groc-hu, pszonaku, 

gorczycy. 5 —6
Prospek ta  darm o i op łatn ie .

Połączone fab ryk i tow arzw  w ełn ianych  oferują  
obecnie przezem nie około 4000 sztuk tak  zw anych

W o is im y c li ( t a l i  i  konie
po bajecznie n isk ie j cenie

tylko 2 zł. 50 ct. za sztukę 
a 4 zł. 25 et. za parę

(6 odsyła się franco.)
Te grube, n ie do zniszczenia derk i, są  tak  

ciepłe ja k  futro, e iem no-szare albo b runatne, 
wielkoOci 150. X  195 cm., więc ok ryw ają  całego 
konia.

W yraźn ie  p isan e  obsta lunk i, k tó re  załatw ia  
się ty lko za pobran iem  pocztowem lub p rzy  n a 
d esłan iu  z góry na leży tośei proszę nad sy łać  do

Steiner’a
Dom u k om isow ego  p o łączon ych  fabryk korek

w Wiedniu, II. Tabors trasse  27.
SJS3F"* Z a  n ieodpow iadająey  życzeniu tow ar zobo
wiązuję się p ieniądze otrzym ane zwrócić.

T ysiące  pism  z uznaniem  i obsta lunkiem  p o 
wtórnym  i ta k : Z zarządu dóbr ks Sehw areen- 
be rg a  w T u r a c h ; A. Koven, B urm istrz w Pod- 
kay, F re . Levstek w C e rn e ; A lh e r’a hotel w P e t-  
tenau, N o iste rn ig  w M allinz, W n y  Prob . B ardyn 
w L any , R otter w Suchej doli i t. d.

Proszę żądać eennika przedmiotów gospodar
skich gra tis  i franco. a —3

„Poradnik Gospodarski"
Pism o rolnicze tygodniow e, organ kółek rolni
czych wielkopolskie", rozpow szechniony w Ga- 

licy i, po Szlązku oraz w K rólestw ie Polskiem . 
P rzed p ła ta  k w arta ln a  I rs., całoroczna 3 złr. 50 
ct., k tóre prosim y n adsy łać  w prost pod adresem  
R edakeyi J o rad n ik a  G ospodarskiego11 w P o 

znaniu  (Posen), Ogrodowa 13 r. 2— 3

P racow nia  s to la r sk a
A n d rze ja  K il ia n a

L w ó w ,  p la c  ś w .  J u r a  1. 3. 
wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp. z odnawianiem  
antyków, tudzież roboty budowlane po 
możliwie przystępnych cenach. 26—?

Śmierć myszom polnym!
P ig u łk i fosiorowe 20,000 sztuk  na 1 kg 5 kg.

z łr  3 dostarcza 1—3

Apteka w Bursztynie.
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_____

(prawnie ochroniony)
Dr. W eisenberga jedyny środek ochronny prze
ciwko zakaźnej biegunce. Sposób prosty, działa

jący przeciw

ginieniu cieląt.
Odosobnienie, desinfekcye i t. d. niepotrzebne. 

Znakomite liczne odznaczenia.
Obstalunki jedynie u chemika

B. MENGE, TICHAU 0. S.
Broszury gratis i franco.

Główny skład
u. C. Haubnera, Engelsapotheke

Wiedeń, I. Bognergasse 13. 6—15

2  w a g i n a  b y d ło

III W ażne cila 3?. T„ Obszarów Dworsiiioli III

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają pn cenach najniższych towar pierwszorzędnej jak ości, jakoto: 

W E R N IK SY  i O L E JE , lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
Masy i fa rb y  do podłóg, woski 

■wsssellsieg'o rodzaju, g-ą.tofei, lais, a tram ent 
P IP Y  do beczek, GAZY na pytle

Środki deayafekeyjŁB jak: kiesoliaa, lyzol 1 t. ;p_

Przyrządy i przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OWADOGUBNB,

Wiaderka, hydronety, la ta rn ie  gospodarskie
Pasy  do maszyn, gurty , rzem yki, śruby, węże gumowe i konopne 

P ły t y  i  sz n u ry  do k o tłó w , h o len d ry  
Ceraty, chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zapałki 

SZPAGATY, SZZN-CTBTSr 
Środki do c z y sz c z e n ia  m eta li, j$,k p roszek , m yd ło , p a sta  i  t . p.

ParToka, kroclamal, aox3r<5.ło ć_o prania, świece

S m a i r c w i c i ł a ; ,  oz©x*xi.±<3 .aiaj ±  lQ ilf5:±©:E?;y- do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GRZEBIENIE -  ARTYKUŁY GUMOWE

etc., etc.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
C enniki n a  żąd an ie g r a t is . 23—31

każda na 1000 ldgr. z poręczą, 2 wagi pomosto
we każda na 4000 klgr. (ze skalą, przezmianem, 
żelaznym słupem i traw ersam i żelaznymi), 
wszystkie 4 nowe i nieużywane, znakomicie 
chodzące, zbudowane silnie przez renomowaną

karą" 200 złr.' każdej większej ekonomii, fabryce^ | Eammmmmumuu 
młynowi, gorzelni, gminom, browarom, urzędowo 
w r. 1809 cechowane, są do sprzedania bardzo 
tanio z powodu śmierci. (Ścisła urzędowa rewi- 

zya wag odbywa się właśnie.)

r. 33 T J  <3r 1ST "ST I  j
Wiedeń, II , Franzensbriickenstrasse 17.

1 2 - 2 0

W jubileuszonym r o 
ku 1898 w Austry i  

c z te ry  najwyższe 
pańs tw ow e odzna

czen ia .

Znane na ca ły m  św iec ie

A l f a
S e p a r a t o r y

model 1899
są najlepszemi 

__________   maszynam i do od
dzielania śmietanki niezrównane co do do
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich w ielkościach (125 do 2000 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150.000 sztuk na całym świecie.

f la j t a i s z j  sposób n a jlep szego  zu żytk ow an ia  m ię ła .  
Kompletne urządzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię

ciem, 
fa c h o w e  objaśnienia i r a i y .

Zaproszenie do przedpłaty na „Ziemianina".

ZIEMIANIN,

faS
Wiedeń, XVI. Gangi- 

bauergasse  Nr. 29.

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

L • Yiii:, 'ii

Tygodnik rolniczo-przemysłowy, wychodzi 
co sobotę w Poznaniu  w formacie 1 1J/2
wielkiego arkusza druku, często z rycinam i. 

Pismo to poświęcone sprawom ekonomicznym wiejskim, wszelkim gałęziom 
rolnictw a i przem ysłu rolniczego, oraz hodowli inw entarza żywego 

P rzy  „Ziem ianinie14 wychodzą trzy  b e z p ł a t n e  dodatk i: 1) Rocznik Centr. 
Tow. Gfosp., zaw ierający wszelkie rozprawy i w ykłady wygłoszone na obra
dach wydziałowych i sesyach plenarnych W alnego Zebrania Centr. Tow. 
G-osp.; 2) Przegląd Gorzelniczy, pismo miesięczno ; 3) Ogród jako źródło

dochodu.
Ziem ianin kosztuje 6 złr. rocznie, półrocznie 3 złr. P renum eratę najlepiej 
przesyłać przekazem  pocztowym  w prost na ręce R edakcyi w Poznaniu, Pół- 
wiejska 5 I., w tedy odbiera się pismo pod opaską. Ale można także zapisy

wać przez pocztę. 3 _ 3

Redakcya „Ziemianina w Poznaniu, Półwiejska 5 I.
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J. A. BACZEWSKI n L
c. k. dostawca nadworny.

SPIRYTUS

w W

£
H—3

Pierwszej próby

IN"a jle^oszej jalcości

O
~N
O
O

Q _

5  K g .

blaszanka

■22— 26

SPIRYTUS

Z drukarn i i litografii Pillera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


